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DZIEMMIK POMORSKI
--------------  Ogłoszenia: --------------
Ogłoszenia na 4-tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt lub 
jego miejsce 16 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 25 gr, na 2־ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich. 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

Redukcjo I Adm inistracjo: Chojnice, ul. Człnchowska 13.
Pocztowe konto czekowe 201032 

Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Tel. 44 Adres telegr. ״Dziennik Pomorski“. Skryt. poczt 33

M i c e ,  sobota 3 kwietniu 1926 r

—״־־ ——  ---- P rzedpłata: --------------
Ka .,Dziennik Pomorski“ wraz z dodatkami [,״Rolnik1‘, ״Anioł 
Stróż“, ״Ognisko Domowe“ i ״Dodatkiem niedzielnym“. — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł. — Z odnoszeniem mie­
sięcznie 2.30 zł. — W agencjach miesięcznie 2.30 zł. — 
Przez pocztę już z odnoszeniem 2.53 zł. — W ekspedycji 
kwartalnie 6,60 z ł , przez pocztę już z odnoszeniem 7,59 zł — 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strejków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za 
doBiarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania Bię 

______________ niedostarczonych numerów.

nlstyczną w Polsce, ale ani gadać nie chcą o rewo­
lucji w Niemczech.
P r o je k t  b ud żetu  m in isterstw a  p racy .

Komisja budżetowa Sejmu przyjęła cały projekt 
budżetu Min. Pracy, skreślając zeń tylko sumę 600000 
złotych Na pomoc dla bezrobotnych ustalono kwotę 
58 miljonów złotych.

Sprawy polityczne.
E u rop a w w a lce  z bolszew i® nietn

W Londynie odbyła się konferencja towarzystwa 
międzynarodowego, mającego na celu zwalczanie bol- 
szewizmu. Związek ten powstał przed dwoma laty z 
inicjatywy adwokata szwajcarskiego, Obera. Celem 
tego związku to opracowanie sposobów walki z p ro­
pagandą międzynarodówki komunistycznej. W konfe­
rencji, oprócz Anglików, wzięli udział delegaci Francji 
Belgji, Szwajcarii, Czechosłowacji, Jugosławji, Hiszpanji, 
Grecji, Holandji, Finlandji i Danji Byli obecni i 
Rosjanie.

Konferencja odbyła jedno tylko publiczne posie­
dzenie. Ober oświadczył na niem, iż ־ towarzystwo 
dla walki z bolszewlzmem pragnie zbadać go z punktu 
widzenia naukowego i dążyć do międzynarodowego 
porozumienia co do sposobów walki.

Towarzystwo to w ostatnich czasach rozwinęło 
się dość szeroko i otrzymało szereg zapytań z różnych 
krajów.

T eror  za  tero?  w R osji.
Diałający w okolicach miasteczka Drogam, w flk  

Azerbejdżanie oddział powstańców wymordował w nocy^®  
cały,zespół miejscowej komjaczejki, który się zebrał 
na posiedzenie.

W Kutaise, agenci — wywiadowcy miejscowej 
Czek, zauważywszy przy gmachu miejscowego ispoł- 
koma 3 podejrzane osoby, zażądali od nich dokumen­

tó w , celem ich wylegitywowanla. Nieznajomi na żą­
danie agentów odpowiedzieli rzuceniem bomby i uciekli 
Ranieni są dwaj agenci Czeki i trzech przechodniów] 

G roźba zam ach u  w  R u m u n jl.
Donoszą z Bukaresztu, że miasto jest obsadzone 

silnemi oddziałami wojskowemi, Przed mieszkaniami 
dymisjonowanych członków rządu i przed budynkami 
publicznemi ustawiono wojskowe posterunki.

Zarządzenia te tłomaczone są obawą przed za­
machami komunistycznemi, względnie faszystowskiemu 
N ew e o p ła ty  p ortow e w  G dańsku .

Z dniem 1 kwietnia rb, wprowadzone będą w 
porcie gdańskim nowe opłaty portowe dla okrętów 
przybywających do Gdańska 1 wyjeżdżających z tego 
portu. Nowe opłaty zostały w stusunku do opłat 
obecnych podwyższone o 30 do 50 proc., przewidują je ­
dnak pewne ulgi dochodzące do 20 proc. dla towa­
rzystw, utrzymujących z portem gdańskim regularną 
komunikację.

R o b r a  gosp od ark a  f in a n so w a  
w A n g ljl.

Kanclerz skarbu p. Winston Churchill podaje do 
wiadomości, że bieżący rok finansowy, pomijając sub* 
sydja, które rząd udziela przemysłowi węglowemu 
przyniesie skarbowi z końcem tego roku budżetowego’ 
a więc w dniu 31 marca nadwyżkę dochodów nad* 
wydatkami. Należy spodziewać się, źe nadwyżka ta 
wyrazi się sumą większą, aniżeli 2 i pół milj, f. szt 
a może dosięgnąć nawet 4 milj. f. szt. Jeszcze w 
połowie stycznia rb. było możliwe, źe rok finansowy 
zamknie się niedoborem, lecz od tej pory dochody 
państwa tak znacznie wzrosły, że dziś przewyższyły 
wydatki. J J }

R e g u lo w a n ie  cen .
W celu uniknięcia niewłaściwego tłomaczenia roz­

porządzenia rady ministrów z dnia 10 lutego 1926 r
0 regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa
1 jego przetworów oraz odzieży i obuwia, min. spraw 
wewn. udzieliło obecnie wojewodom następujących wy­
jaśnień. Wyznaczanie cen uzależnione jest od miejsco­
wej potrzeby zapobiegania nieuzasadnionej zwyżce cen 
Stwierdzenie tej potrzeby, szersze lub węższe jej ujęcie’ 
zależy od miejscowej władzy. Ceny wyznaczone w 
myśl omawianego rozporządzenia będą miały charakter 
cen maksymalnych. Należy uwzględnić w cenie przed- 
miotu koszty jego wyrobu i usprawiedliwione gospo­
darcze koszty wymiany (pośrednictwa). Właściwe

Memorjał ziem zachodnich.
1) bezwzględnego łamania irredenty niemieckiej 

na kresach zachodnich ;
2) przeprowadzenia stanowczej polityki rządu na 

kresach zachodnich pod względem politycznym, gospo­
darczym, kulturalnym i oświatowym ;

3) przeprowadzenia wykonania umowy wiedeńskiej 
w sprawie opcji i obywatelstwa;

4) kategorycznego przeprowadzenia likwidacji ma­
jątków niemieckich ;

5) odrzucenia żądań wolnego osiedlania się oby­
wateli niemieckich w Polsce na podstawie przyszłego 
traktatu handlowego z Niemcami;

6) całkowitego zwrotu przez Niemcy wszelkich 
należnych rent ubezpieczeniowych i odszkodowań 
polskim obywatelom

7) wstrzymania w drodze retorsji wypłaty rent 
ubezpieczeniowych obywatelom niemieckim, przeby­
wającym zagranicą, na mocy art. I ustępu 2 ustawy 
z dnia 6. 7. 1923 roku (Dz. Ust. 75 23 poz. 577).

(Przyjęty jednogłośnie na posiedzeniu Komitetu 
dnia 27. 3. 26 i. wręczony p. premjerowi Skrzyńskiemu 
dnia 27 marca.)

Nasi posłowie wszystkich stronnictw byłej dziel­
nicy pruskiej, wręczyli p. premjerowi Skrzyńskiemu, 
skłonnemu do ustępstw wobec Niemców, następujący 
memorjał.

Warszawa, dnia 29 marca 1926 r.
Do

Pana Premjera Skrzyńskiego
w miejscu.

Niniejszem przedkładamy Panu Premjerowi uchwa­
ły Porozumiewawczego Komitetu Parlamentarno go Ziem 
Zachodnich, jako jednolitą opinję społeczeństwa pols­
kiego, zachodnich województw, w kwestj! dotychcza­
sowej polityki rządu wobec kresów zachodnich, do 
wiadomości i dalszego urzędowania.

Za P. K- P. Z Z.
(—) Her-z, NPR., (—) Jan Marweg, Zw. Lud. Naród., 
(—) St. Marciniak, Ch. D., (—) Ks. Bratkowski, Ch. N., 

(—) W. Sikora, P. S. L ,Piast“.
Wniosek.

Porozumiewawczy Komitet Parlamentarny Ziem 
Zachodnich, uważa za konieczne, poddanie przez rząd 
gruntownej rewizji swej dotychczasowej oficjalnej po­
lityki wobec kresów zachodnich, a mianowicie celem :

Krwawe rozruchy w Stryju.
Inna grupa wpadła d a  biura zastępcy jstąrosty 

p. Zgody, znęcała się nad nim i poczęła go bić. Na 
krzyk maltretowanego przyszedł mu z pomocą w to 
warzystwie kilku policjantów komisarz Łazarewicz, 
uwolnił silnie poturbowanego Zgodę i spędził demon­
strantów na dół, następnie zaś wyszedł przed starostwo 
i wezwał tłum do rozejścia się i zaczął go uspokajać.

Tłum rozejść się nie chciał i padło hasło: — 
״ rozbroić policję !“ Wobec tego policja dała salwę 
w powietrze. Gdy to nie pomogło i tłum począł po­
licjantom wydzierać karabiny, policja dała salwę w tłum. 
W wyniku tego padły 4 osoby zabite, 10 odniosło 
rany, z których 2 zmarły w drodze do szpitała.

Tłum uciekł. Na ulice miasta weszła kompanja 
wojska. Miasto całkowicie się uspokoiło. Wieczorem 
przybył wojewoda lwowski Deloche, z Warszawy zaś 
wyjechał instruktor bezpieczeństwa Mackiewicz. Za­
aresztowano 3 Rusinów komunistów i jednego komu­
nistę, który specjalnie przyjechał z Łodzi.

W wykonaniu polecenia Kominternu ostatniego 
zjazdu Międzynarodówki komuniści w Polsce przeszli 
do gwałtów.

Wyzyskują oni bezrobotnych, podejmując co pe­
wien czas w rozmaitych punktach bunt. Tak było 
w Kaliszu i we Włocławku.

Wczoraj zaszedł ubolewania godny wypadek 
w Stryju na Podkarpaciu. Delegacja bezrobotnych 
udała się do starosty p. Nowaka z prośbą o zapomogi 
na święta, które starosta obiecał.

Mimoto bezrobotnym ta decyzja nie wystarczała 
i poszli do Magistratu, Burmistrz polecił spisać bez- 
robotnych i obiecał od dziś wypłacać zapomogę. 
Bezrobotni byli jednak niezadowoleni i udali się na 
narady do Związku Zawodowego.

Po naradach tłum, złożony z 500 osób udał się 
przed starostwo, wtargnął do budynku 1 na pierwszem 
piętrze wpadł do pokoju starosty Nowaka, który kon 
ferował z komisarzem policji Łazarewiczem. Ten 
ostatni zorjentował się szybko w położeniu i wypchnął 
wszystkich z pokoju.

W obronie czci żołnierskiej,
 U.„ T __c . n!t .... • . .łożonej władzy zarówno ochrony czci żołnierskiej ja״„,״״.״ 7■

i honoru osobistego. W poczuciu własnej bezsilnośi 
szukają za pomocą prasy zadosyćuczynienia, któreg 
im dać nie chce ani nie może minister spraw wojskc 
wych Jest to objaw zastraszającego rozprzężeni 
armji, której dyscyplina jak również sprawność wo 
skowa powinna być troską nietylko ministra sprai 
wojskowych i całego rządu, ale i całego narodu. Wc 
bec tych smutnych faktów zapytują interpelanci, c 
rząd zamierza uczynić, aby położyć tamę szkodliwem 
widowisku rozbijania armji i jak zamierzają ochroni 
cześć żołnierska i honor o ficeró w  n nlsk irh

W związku z napaściami marszałka Józefa Pił­
sudskiego na oficerów polskich, 41 senatorów senackich 
Klubów Związku Ludowo Narodowego, Chrześcijańsko׳ 
Narodowego, Stronnictwa Rolników, Chrześcijańskiej 
Demokracji i P. S. L. „Piasta“ do laski marszałków 
skiej zgłosił interpelację tej treści:

Od dłuższego czasu opinja kraju jest świadkienj 
tego, źe oficer najwyższej rangi wojsk polskich, będący 
w stanie nieczynnym w dziennikach i wykładach ata 
kuje oficerów wyższych stopni, zajmujących w armji 
Rzplitej wybitne stanowiska. Napastowani, obrzucani 
oskarżeniami, nie mncra H

W  urzędach w o js k o w y c h  zw o ln io n o  
8 0 0  u rzęd n iczek .

Z dniem 1 kwietnia br. zwolnionych zostało ze 
służby w urzędach wojskowych 800 urzędniczek za 
mężnych i pracowniczek prowizorycznych.

Zwolnione otrzymują odprawę w wysokości trzy­
miesięcznych poborów.

N iem cy  u siłu ją  w y w o ła ć  rew o lu cję  
k o m u n is ty c zn ą  w P o lsc e .

Władze bezpieczeństwa aresztowały płatnego agen­
ta bolszewickiego Stefana Malinowskiego, który używał 
poza wymienionem jeszcze 16 innych nazwisk. Mali­
nowski jest wybitnym przywódcą komunistom polskich. 
Stwierdził on podczas śledztwa, źe współpraca komu­
nistów polskich z komunistami niemieckimi polega na 
tern, źe Niemcy całą siłą popierają rewolucję komu

Sprawy polskie.
U stąp ien ie gen . S zep ty ck ieg o .
Jak donosi „Kurjer Warszawski״ gen. Stanisław 

Szeptycki b. minister spraw wojskowych zwiódł się 
do min. spraw wojskowych, gen. Żeligowskiego z prośbą 
c przedstawienie jego prośby o ustąpienie z czynnej 
służby w wojsku polskiem. Gen. Szeptycki obszernie 
udawadnia swoją prośbę tern, że nie mógł uzyskać 
zadośćuczynienia za ataki, którym ulegał ze strony 
Marszałka Piłsudskiego. Jednocześnie gen. Szeptycki 
oświadcza, że nie ma zamiaru wracać do życia poli­
tycznego, do żadnej partji nie należy, a tekę spraw 
wojskowych w gabinecie p. Witosa w czerwcu 1923 r. 
objął wbrew swojej woli zmuszony do tego okolicz­
nościami, o których bliżej nie pisze.
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— W p rz e d e d n iu  ś w ią t .  Tegoroczne święta 

Wielkiej Mocy zapowiadają się słabo.
Ruchu w sklepach wcale prawie niema. Zwięk­

szona obsługa napróźno oczekuje klljentów. Zwłaszcza 
sklepy bławatne i galanteryjne odczuwają dobitnie 
.chąde“ święta״

Targują w pierwszym rzędzie sklepy z napojami 
alkoholoweihi, sklepy rzeźnickie, mączne, bardzo nie­
wiele szewcy

Żadnego prawie ruchu; towarów dużo, ale brak 
kupujących.

Przesilenie gospodarcze i ogólny brak gotówki 
położyły wszędzie swe piętno.

Kupcy spodziewali się, że p o i  ym, gdy urzędnicy 
otrzymają pensje, ruch wzmoże się nieco, lecz to nie 
daje się zauważyć.

W każdym razie święta będą miały przebieg 
skromny.

W ostatniej chwili przypominamy Sz. Publiczności 
obowiązek popierania kupców w Chojnicach a nie 
zamiejscowych.

— Ż arty k w ie tn io w e . Starodawnym zwy­
czajem podaliśmy we wczorajszym numerze pisma 
naszego kilka żartów kwietniowych w kronice lokalnej, 
jak o wielkiej konfiskacie tytoniu gdańskiego, o nowej 
wódce ״Poselskiej“ i o hodowli białych lisów. Tych 
Czytelników naszych, którzy wpadli na lep naszych 
żartów kwietniowych, usilnie przepraszamy, przypomi­
nając stare przysłowie: ״Dobry żart tynfa wart“.

— P rzytrzym an ia . Straż celna przytrzymała 
2 osoby za usiłowanie nielegalnego przekroczenia gra­
nicy. Przytrzymanych odstawiono do dyspozycji władz 
policyjnych.

— R om ans k ró lew sk i. W przededniu zaślubin 
księżniczki Marii z królem Slavonji kamarylla dworska 
puszcza w ruch wszystkie sprężyny, ażeby do tego 
małżeństwa nie dopuścić. Na czele niezadowolonych stoi 
brat cioteczny króla, pragnący widzieć na swem czole 
koronę Slavonji. Nie waha się uwięzić swego kró­
lewskiego kuzyna i prowadzi księżniczkę do ołtarza 
z sobowtórem króla, niejakim Rassendylem, licząc, że 
skandal niebawem wyjdzie na jaw i samo­
zwaniec zostanie obalony. Uwięzionemu królowi udaje 
się jednak powrócić i spiskowcy kończą śmiercią. Księ­
żniczka Marcia, aczkolwiek pokochała samozwańca, 
w obliczu obowiązku pozostaje przy królu. To treść 
obrazu w 10 aktach, który Kino Nowości wyświetla 
w 1, 2 i 3 święto.

Z Pomorza.
— Czersk. ( K r a d z i e ż  o wc y ) .  Przed kil ■ 

ku dniami skradziono gospodarżowi p, Giłce 1 owcę 
Owcę odnalazła policja na posiadłości p. Leona Karcza 
na wybudowaniu Czersk pod gałęziami już zabitą i 
oprawioną.

— (B ó j k a). We wtorek w południe doszło do 
sprzeczki między dwoma wyrostkami z których jeden 
Gwizdała Augustyn uderzył swego przeciwnika Mo• 
rzucha siekierą w głowę ciężko go raniąc tak że M. 
oddany został pod opiekę lekarską.

— O strow ite  pod Czerskiem, ( I g r a s z k i  
i s z k o d y  o s t a t n i e j  w i c h u r y . )  Najstarsi ludzie 
nie pamiętają oddawna takiej wichury, jaka niedawno 
tu szalała. Prawdziwe igraszki urządził sobie wiatr. 
Fale na tut.-jeziorze dochodziły do wysokości półtora 
metra i jezioro czyniło wygląd morski. W lesie powy­
wracanych zostało dużo drzew z korzeniami. Dużo 
dachów uszkodzonych, jeden dach ze starego domu na 
pustkowiu został doszczętnie zniszczony i zniesiony, 
a budynek się zawalił, pokrywając pod swemi gruzami

N ien a leży te  d r a k i do z e z n a ń  
o  obrotach  z a  I I  p ó łrocze 1 9 2 5 .

Zainteresowanym członkom Związku Tow. Ku 
pieckich zwracamy uwagę na świeżo wydany okólnik 
Ministerstwa Skarbu. Znaczny odsetek płatników zło 
żyło zeznania o obrocie za II. półrocze 1925 na daw 
n>ęh drukach. Ponadto wielu, którzy złożyli zeznanie 
a na właściwych drukach (wzór Nr. 3) wypełniło ze­
znania wadliwie i niezgodnie z przepisem § 55 roz 
porządzenia z dnia 8 sierpnia 1925 (Dz. U. R. P. 
Nr. 82/25 poz. 560) a mianowicie nie wykozali oddziel 
nie obrotów podlegających zniżonym stawkom. Po­
nieważ w przeważnej ilości wypadków złożenie wadli­
wych zeznań wynikło z powodu niedostatecznego za­
znajomienia się z przepisami nowej ustawy przeto 
Ministerstwo Skarbu poleciło wyjątkowo przy wymiarze 
podatku obrotowego za II półrocze 1925 zeznania zło­
żone na starych drukach względnie wadliwie wypeł 
nione na nowych drukach przez osoby wykonujące 
wolne zawody i przez przedsiębiorstwa, niekorzystające 
bezpieczne z ulgowych stawek traktować, jako odpo­
wiadające obowiązującym przepisom. Zeznania przed 
siębiorstw, których obroty nawet przypuszczalnie mogą 
podlegać różnym stawkom podatkowym, wypełniane 
na dawnych drukach, jednak wypełnione wadliwie, 
należy uznać za złożone w terminie, celem zaś usu­
nięcia wątpliwości mają urzędy zażądać pisemnie wy­
jaśnień na zasadzie art. 75 ustęp I ustawy, przesyłając 
dodatkowo do wypełnienia właściwe druki z odpo­
wiednim pouczeniem, W wyżej przytoczonych wy­
padkach urzędy skarbowe nie mogą nakładać grzywien 
przewidzianych w art. 103 ustawy o podatku przemy­
słowym za niezłożenie zeznania lub za przedłożenie 
niezupełnych danych.

Związek Towarzystw Kupieckich.

Wiadomości kościelne.
IM ecegja ch ełm iń sk a .

Ks. wikary Nikodem Partyka, urlopowany do 
czerwca, przejął tymczasowe obowiązki kapelana w za­
kładzie Dobrego Pasterza w Topólnie (pow. świecki).

K R O N I K A .
D z i ś :  x f  Wielki; Franciszek z Pauli, w.
2. 4. 26. Słońca wschód 5.36 zachód 18.33

Księżyca wschód 23.14 zachód 7.39
J u t r o :  x Wielka; Marja Egipcj., pok; Ryszard p. w.
3. 4. 26. Słońca wschód 5.34 zachód 18.35

Księżyca wschód — zachód 8.08

Z miasta.
C h o f n i c e ,  dnia 2 kwietnia 1926 t.

— P o r z ą d e k  n ab o żeń stw  w farze :
W W i e l k i  P i ą t e k .  Po poł. o 4 Gorzkie Żale, 
kazanie polskie i Droga Krzyżowa, o 7 kazanie niem. 
i Droga Krzyżowa.

W W i e ł k ą S o b o t ę .  O 1/28 poświęcenie ognia, 
paschału i wody. Następnie (około 9) msza św. Po 
poł. o 3/*5 święcenie potraw wielkanocnych w zakrystji. 
Od 5 po poł. spowiedź.

Od 12 w południe kończy się post.
W Wielki Piątek ł Wielką Sobotę Najśw. Sakra­

ment wystawiony w św. grobie, także podczas nocy.
N i e d z i e l a  W i e l k a n o c  0  6 rano rezu­

rekcja, procesja i msza św. z polskim śpiewem. O %9 
nabożeństwo niemieckie. O ,/* li suma z asystą i poi 
skiem kazaniem. O 1/*l msza św. O 3 nieszpory.

władze winny baczyć, aby koszty pośrednictwa jaknaj- 
raniej obciążały kalkulację i aby zarobek pośrądnika 
obliczony był w zależności od miejscowych warunków 
rynkowych.

Wyznaczać można ceny bądź na wszystkie bądź 
też na niektóre z pośród podanych artykułów zarówno 
w hurcie jak i detalu.

T r o c k i o A m eryce.
 Napoleon Sowietów“ — tak nazywają Trockiego״

zagranicą — odzyskuje straconą popularność i coraz 
częściej występuje publicznie w Moskwie.

Ostatnio mówił on o Stanach Zjednoczonych 
i przeszło 7.000 osób słuchało go z zajęciem. Trocki 
widzi w Stanach potwora kapitalizmu. Aby tego 
potwora zniszczyć, trzeba połączonego wysiłku Europy 
i Azji.

Sowiety nie dadzą się połknąć Ameryce, jak to 
stało się z resztą krajów europejskich. Europa zda­
niem Trockiego jest finansowym niewolnikiem Ameryki 
a Anglja — jej ekonomem.

Ale niejednemu zapewne z obecnych na zebraniu 
przypomniała się, podczas słuchania wywodów Tro­
ckiego, bajeczkę o ״niedojrzałych winogronach“. So­
wiety bowiem same wzdychają do kredytu i marzą 
o podskubaniu tego potwora kapitalizmu.

Sprawy gospodarcze.
K o n w e r s ja  n ie m ie c k ic h  p o ży cz ek  

w o je n n y c h .
W myśl ustawy Rzeszy z dnia 1. łipca 1925. będą 

pożyczki markowe Rzeszy zamienione w dług konwer- 
syjny i •to w ten sposób, że za każde 100 marek sta­
rych pożyczek wyda się 25 marek nominalnie długu 
konwersyjnego Tymczasowo zostaną skonwertowane 
puźyczki markowe Rzeszy, co do których wierzyciel 
może się wykazać, że nabył je przed 1. łipca 1926, i 
był w ich! stałem posiadaniu o i  dnia nabycia aż do 

,ich zgłoszenia. Pierwotnym nabywcom pożyczek 
przyznaje się oprócz długu konwersyjnego prawo wy­
losowania, które zostaną wykupione w׳ gotówce w 
pięciokrotnej wysokości ich sumy nominalnej z roczną 
4 i pół proc. dopłatą. Umoźenie długu konwersyjne 
go, zaopatrzonego w prawa losowania, zostanie prze­
prowadzone w przeciągu 30 łat, począwszy od 1926r. 
Wnioski o zamianę starych pożyczek i o udzielenie 
praw wylosowania składać należy na przepisanych 
formularzach, które otrzymać można w Banku Prze­
mysłowców w Toruniu, w Banku Związku Spółek Za 
robkowych w Grudziądzu i Toruniu w Torner Verein- 
sbank w Toruniu, w Danziger Privat Aktienbank w 
Grudziądzu i w filji Danziger Raiffeinabank w Gru- 

jfp d z ią d z u  i to w terminie do 30 kwietnia br. Polecamy 
przeto możliwie o niezwłoczne składanie wniosków. 
Wykupienie pożyczek późniejszych nastąpi później. 
U sta la n ie  w a rteśe i ״z ło te g o  w z ło c ie “ 

Przy obliczeniu opłat stemplowych oraz podatku 
spadkowego i od darowizn powstałych wątpliwości 
Ministerstwo Skarbu okólnikiem L. D. P. O. 221 /VI 
z dnia 22 lutego br. wyjaśniło, że w przypadkach, gdy 
kwoty pieniężne lub wartości, które mają służyć za pod 
stawę obliczenia opłat stemplowych i alienacyjnych 
(podatku stemplowego należytości) lub podatków: 
spadkowego i od darowizn wyrażano ״w złotych w 
złocie“, te wartości 1 grama czystego złota, ogłaszanej 
w Monitorze Polskim. Przy przeliczaniu uwzględnia 
się wartość 1 grama złota z takiego czasu, jaki wła­
ściwe przepisy, dotyczące wymienionych danin usta 
nawiają dla przeliczenia na złote walut zagranicznych.

co jemu nie przeszkadzało jednak twierdzić, że jest 
bardzo silnym,

— Cóż się tak dziwnego stało, baronie? — za­
gadał go Maurycy,

— Może pojedynek pan m>7 — żywo spytał La- 
monronx. — To sobie popracujemy razem jutro. O ! 
nauczę pana komandorskiego pchnięcia — coś w swo­
im rodzaju zdumiewającego!

Paskal kaszlnął, a potem odrzekł:
— Nie idzie tu o pojedynek.
— A o co ?
— O zbrodnię, a raczej o dwie zbrodnie !
— O dwie zbrodnie ! — powtórzyło kilka głodów 

koło stołu,
— Tak, moi drodze, zdarzyło się coś osobliwszego 

i strasznego, coś potwornego, znam się przecież na 
tern. Komu gilotynowano przyjaciela, pamiętacie w 
Melun tego biednego Fabrycjusza Leclerca, strasznego 
łotra zresztą, ale pysznego chłopca, ten musi znać się 
na zbrodniach. Wiecie, państwo, to wielki szyk mieć 
gilotynowanego kolegę.

Maurycy Vassur drgnął mimowolnie i twarz mu 
trochę pobladła.

Z łatwością domyślił się, o czem będzie mowa.
— No, Paskalu, przystąpże już do rzeczy! — 

zawołał amfitrjon. — Widzisz, że panie się niecierpliwią.
Maleńki baron mówił dalej.
— Zaczynam. Historja tego rodzaju. Piłem po- 

ncz rzymski w kawiarni Rozmaitości, I już miałem 
pójść do was, moi drodzy, kiedy moją uwagę zwróciło 
kilka wyrazów, wymówionych przez dwóch jakichś 
facetów, obok mnie siedzących. Zacząłem się przy­
słuchiwać ł zostałem,

Cóż to było tak ciekawego, o czem mówili.
— O podwójnej zbrodni,
— Gdzie i kiedy ?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

prawie poczęło dzięki kieliszkom wina i pojedyńcze 
rozmowy przyłączyły się do ogólnych.

O trzy kwadranse na dziewiątą barona Paskala 
ed Kandilly jeszcze nie było.

Musimy podać, że tylko jedna Adela brak ten 
odczuwała.

Nareszcie drzwi od sali otworzyły się.
Ukazał się Paskal — rzec możnaby zmarznięty. 

Na głowie miał kapelusz.
Chude ciało jego osłonięte było paltotem futrza­

nym, a twarz znikła prawie pod ogromnym szalem. 
Nieodłączny monokl sterczał w prawem oku.

Powitał go ogólny okrzyk, przerwany głośnym 
uśmiechem.

- A chodźże ty maruderze ! zawołał do niego 
d Arfenilie. — Przestaliśmy już na ciebie czekać. Cóż 
u licha tak się spóźniasz ? Zaraz ci przyniosą ostryg.

Paskal ściągnął szal, pod którym znikła większa 
część jego twarzy, machnął prawą ręką jak przy pły­
waniu, zakaszlał dwa razy i odpowiedział słabym 
głosem.

— Miłjokroć przepraszam szanowne panie i p a ­
nów Spóźniłem się bardzo. Wiem o tem, ale są o 
kolicznośti łagodzące winne i gdy się dowiecie państwo 
dla czego się spóźniłem, nie będziecie się gniewali,
ale dziwili.

Mówiąc to, Paskal oddał służącemu kapelusz, szal 
paltot i pozostał w czarnym fraku i białym krawacie.

Baron tak nadużywał życia paryskiego i rozkoszy 
że z prowincjalnego zdrowia pozostał tylko cień.

Przerażająco był chudy. Czerwone plamy krwa­
wiły zapadłe i blade policzki. Oczy sine okrążała ob 
wódka, słowem wyglądał nad wyraz opłakanie

Co minuta suchy kaszel przerywał jego słowa.
Dość było spojrzeć na niego i posłuchać, a naj 

wyżej możnaby mu dać jeszcze dwa tygodnie żyda,

Tajemnica srobowcn.
Powieść z życia francuskiego.

49) --------------
A słowa te wymówiła kobieta z wiele obiecującym 

uśmiechem.
Maurycy ukradkiem przypatrywał się Oktawji.
— Zręczna, co się zowie — pomyślał — postrze­

liła Rosjanina i zrobi z niego wszystko, co 2echce, 
ale jednak męża

Damy po cichu wypytywały o majątek hrabiego 
i dowiedziawszy się, że ma z tuzin miljonów, zazdro- 
snem okiem patrzyły na Oktawję, i szczęśliwą rywalkę 
brały na języczki.

Starszny garson uroczyście oznajmił, że podają
obiad

— Czy wszyscy już są ? — zapytał d'Arfenille.
— Nie ma jeszcze Paskala — odpowiedziała 

Adela de Siwrac.
— Paskal Landlily bardzo jest miły, ale praw ­

dziwe z niego uosobienie niepunk ualności — odpo­
wiedział wicehrabia — weźmiemy się do niego, gdy 
przyjdzie. Przjtem sam już będzie w rozpaczy, że 
panie przez niego czekały. Chodźmy do stołu.

Każdy z gości wicehrabiego, podał ramię jednej 
z dam i wszyscy parami przeszli do obszernej sali, 
gdzie stół był nakryty, I usiedli, jak się komu po 
dobało.

Zbytecznem, zdaje się, będzie nadmieniać, że 
hrabia Iwan, usadowiony naprzeciw gospodarza, miał 
za swą sąsiadkę Oktawję.

Początek obiadu mija zwykle w milczeniu.
Każdy, głodny jeszcze, zajmuje się ostrygami, 

pasztecikami i zupą. Tu było t&k samo, ale okres 
milczenia niedługo trwał jednak, ożywienie budzić się



Nr. ?7D Z I E N N I  K P O M O R S K I.Rok VI.
podstawowego przypada więc 60,27 gr. Kto płacił np- 
5 marek miesięcznie w czerwcu 1914 roku, płaci dziś
3 zł 2 gr.

2) Za mieszkanie złożone z 2 lub 3 pokojów, za 
które płaciło się 1 6 1924 r. 10 procent, płaci się od 
1 4 1926 r. 54 proc Na każdą markę podstawowego 
komornego przypada więc od 1 4 1926 r. 66,42 gr. 
Kto np. płacił w czerwcu 1914 r. 20 marek miesięcznie, 
płaci obecnie 13,28 zł.

3) Za mieszkanie cztero- do sześciopokojowe płaci 
się od 1 4 1926 r. — 59 procent (1 6 1924 r, 15 proc.) 
Na każdą maikę z czerwca 1914 roku przypada zatem 
72,57 gr Kto np. płacił w czerwcu 1914 r. 40 do 50 
marek miesięcznie, płaci obecnie 29,02—36,28 zł.

4) Za mieszkanie conajmniej siedmiopokojowe, 
sklepy i pomieszczenia handlowe, za które podstawowe 
komorne nie przekraczało 1200 mk. rocznie, płaci się 
od 1 4 1926 r. 64 procent (1 1 1924 r. było 20 proc.) 
Na każdą markę podstawowego komornego przypada 
więc 78,72 gr. Kto np płacił 90—100 mk. miesięcznie, 
płaci obecnie 70,84—78,72.

5) Za inne sklepy i pomieszczenia handlowe 
i przemysłowe płaci się od 1 4 1926 r. — 69 procent 
(1 6 1924 r. było 25 proc.) Na każdą markę podsta­
wowego komornego przypada więc 84,87 gr.

Uwaga: Przepisom ustawy nie podlegają ogrody 
i place, wynajęte kiedyś jako przynależność mieszkania 
(artykuł 2, k).

Opłaty dodatkowe, jak czyszczenie głównych prze­
wodów, kominów, dostarczenie światła w sieni, wywóz 
śmieci, ustają i obciążają właściciela, skoro komorne 
przekroczy 50 procent komornego podstawowego (ar­
tykuł 7, 2).

Ostatnie teleiram y.
S o w ie c k i d y k ta to r  przed sądem

Przewodniczący Wołokomskiego Komitetu Wyko­
nawczego S. S. S, R. Malinin oskarżony o łapowni­
ctwo, ukrywanie koniokradów, gwałcenie dziewcząt, 
oraz nadużywanie swej władzy, oddany został pod 
sąd, Posiedzenia sądu odbywają się w tej sprawie, 
jak donoszą ״Dni“, przy drzwiach zamkniętych.

O błęd  po g ry p ie .
Jak donoszą ״Izwiestja״ w Leningradzie po wielu 

wypadkach grypy zauważono nagle ataki obłędu, trwa­
jące dwa do 3 ch tygodni, poczem następuje zupełne 
wyzdrowienie.
K nów  k a r a  śm ierc i w Len! o gradzie.

Sąd wojenny w Leningradzie, jak donosi ,Prawda“ 
skazał na karę śmierci kapitana armji łotewskiej Doł- 
golewicza, oskarżonego o spiegostwo.

T ragiczn a  scen a  w  p o cią g a .
W pociągu między Aradem a Szolnokiem na 

Węgrzech zabite zostało trzymane na kolonach matki 
dziecko, na które spadła z półki wieziona przez je­
dnego z pasażerów sztaba żelazna.

Wzburzony tym tragicznym wypadkiem ojciec 
dziecka, oficer, zastrzelił pasażera, wiozącego sztabę. 

N ieszczęśc ie  k o le jo w e
Na skutek zderzenia się w pobliżu Bogoty (Co­

lumbia) pociągu pośpiesznego z pociągiem towarowym, 
10 osób zostało zabitych, a 20 odniosło rany. Dwa 
pierwsze wagony pociągu pośpiesznego wpadły do rzeki. 

Z a c h  w ał * n a p a d  opryszfea.
Ciekawość w Krakowie wywołał zuchwały napad 

opryszka, który dostawszy się podstępnie do mieszkania 
kupca Haima, znalazłszy się w przedpokoju, zadał 
żonie kupca kilka ciosów młotk em w głowę. Na 
krzyki ofiary zbiegli się domownicy, jednak bandyta 
zdołał zbiec. Policja zjawiła się dopiero po upływie 
godziny.

Ciężko ranną Haimową odwieziono do szpitala, 
gdzie po odzyskaniu przytomności — dopiero późnym 
wieczorem złożyła na śledztwie odpowiednie wyja­
śnienia.
N a jn o w szy  sposób p r z e sy ła n ia  lis tó w .

W Anglji, po całym szeregu doświadczeń, rozpo 
częto przesyłanie listów za pomocą aeroplanów, które 
zrzucają zaopatrzone w spadochrony, zapieczętowane 
worki z korespondencją, na specjalnie za każdem mia­
stem, urządzone place.

W ten sposób listy w Anglji kursują wprost bły­
skawicznie.

Z gon  śp Rom M ie łcza rsk ieg o .
Wczoraj zmarł w Warszawie po dłuższej chorobie 

sercowej śp. Romuald Mielczarski długoletni kierownik 
stowarzyszenia spółdzielczego „Społem“ zasłużony 
działacz na polu spółdzielczości. Był on członkiem 
państwowej Rady spożywców i w czasie swej długo­
letniej działalności spółdzielczej przyczynił się do po­
wstania około 700 kooperatyw spółdzielczych. 

Ś m ierć k r ó la  k arto fli.
Jak donoszą z Los Angelos w Kalifornji zmarł 

tam obywatel japoński, Jerzy Shłma, „król kartofli״ .
Był on najbogatszym emigrantem japońskim. 

Majątek jego wynosi około 15.00.000 dolarów. 
D ia m a  w  B e S g j i .

Pięciu robotników, zatrudnionych w miejskim za­
kładzie utylizacyjnym, zachorowało na dżumę.

Chorych niezwłocznie odosobniono i niebezpie­
czeństwo rozszerzenia się tej strasznej zarazy nie grozi. 

W y b u c h  w fdbryce p rochu .
„Havas“ donosi z Cartaginy, że z powodu wy­

buchu w fabryce materjałów wybuchowych ,poniosła 
9 osób śmierć, 6 zostało ciężko ranionych.

znajduje czasem w znacznych dość ilościach. Według 
dosłyszanych głosów zaofiarowują owi spekulanci za 
20 markowe monety złote, 43 zł polskie.

Wobec więc tego zwraca się niniejszem na wspo­
mniane uwagę kompetentnym władzom, albowiem jest 
w interecie państwa koniecznem, by owe Mośki znaleźli 
się za kratami, gdyż mając na uwadze ogólne złe po­
łożenie gospodarcze w kraju, więc i materjalne, łatwo 
się domyśleć, że znajdą się tacy, którzy nie bacząc na 
interes państwowy, by zażegnać u siebie panujący nie­
dostatek oddają owym czarnogiełdziarzom, wrogom 
pomyślnego rozwoju państwa naszego, swój dawniej 
zaoszczędzony pieniądz.

Należy tu jeszcze dodać, że poza powyżej wspo­
mnianymi, wykupują od ludzi monetę złotą także znani 
łódzcy domokrążni; ci atoli czynią to z tą różnicą, że 
dają sobie za towar włókienniczy płacić daną monetą.

— Starogard. (Z ż y c i a  ś p i e w a c k i e g o ) .  
Zebranie tow. śpiewu „Lutnia“ odbyło się w auli 
szkoły wydziałowej przy licznym udziale członków 
i gości. Zebranie zagaił przewodniczący p. Burczyk, 
protokółował p. Kawka, Następnie zdał sprawozdanie 
ze zjazdu śpiewackiego okręgu tczewsko starogardzkiego 
p. nauczyciel Kierstein. P. Burczyk podaje do wia­
domości, że występ tow. nastąpi 18. kwietnia, zaś 
występ z udziałem p. prof. Nowowiejskiego 9. maja

— W arlubie, pow. świecki. (E p i d e m j a 
pdr y) .  Od kilku tygodni grasuje w naszej wiosce 
odra. Przeważnie chorują dzieci w wieku szkolnym. 
Epidemja szerzy się z tego powodu,*że rodzice posy­
łają dzieci do szkoły, chociaż już w familji leżą chorzy. 
W razie ukazania się odry, należy natychmiast od­
osobnić całą rodzinę i przytrzymywać dzieci w domu, 
przed i po południu, aby nie zaraziły innych dzieci.

— Ł ebn o, pow. wejherowski. ( P o ż a r )  wy­
buchł tu w mieszkaniu gospodarza Jana Bojewskiego. 
Spłonął doszczętnie dom mieszkalny. Pożar spowo­
dowały iskry, spadające z komina na słomiany dach. 
Szkody wynoszą około 20 000 zł.

Z dalszych stron.
— R y b n ik  ( N a p a d  na  s i o s t r y  m i ł o  

s i e r dz  i a). Na klasztor slósfr miłosierdzia w Bler 
tułowicach dokonano otratnio napadu rabunkowego. 
Bandyci steroryzowawszy siostry, zrabowali pościel 
wartości 600 zł. poczem zbiegli.

Taryfa płac w rolnictwie.
Na m iesią c  m a rzec  1926 r.

Wobec nieuzgodnienia z organizacjami ceny żyta 
obowiązującej do wypłaty na miesiąc marzec 1926 r. 
zalecają organizacje pracodawców wypłaty według 
przeciętnego notowania giełdy poznańskiej od dnia 
16 do 20 marca za centnar pojedynczy żyta 6 zł. 18 gr
Ręczniacy 7 zł 06 gr
Stróże, skotarze, sprzętacze, wartownicy 7 zł 06 gr
Fornale, pracujący stale końmi 7 zł 94 gr
Włodarze 8 zł 83 gr
Owczarze kwalifikowani 9 zł 71 gr
Rzemieślnicy bez narzędzi 14 zł 12 gr
Rzemieślnicy z narzędziami 15 zł 89 gr

W powiatach gniewskim i tczewskim dla wszy­
stkich kategorji ordyuarjuszy, oprócz rzemieślników 
wzamian obniżonej ordynarji pensje wynoszą o 3 ctn. 
rocznie więcej tj. miesięcznie 2 zł. 65, w powiecie 
starogardzkim o 2 ctn. rocznie więcej tj, miesięcznie 
1 zł. 77 gr.

Dla rzemieślników w powiecie gniewskim i tczew­
skim wzamian obniżonej ordynarji pensje wynoszą
0 2 ctn. rocznie więcej tj. miesięcznie 1 zł. 77 gr., 
a w powiecie starogardzkim o 1 ctn. rocznie więcej 
tj. miesięcznie 88 gr.

Płace dla zaciągu i wszystkich innych kategorji
1 robotników rolnych określone są na cały rok gotówką 
w stosunku dziennym orzeczeniem Nadzwyczajnej 
Komisji Rozjemczej.

D la s łu ib y  w łościańsk i© ״) [ b u rsk iej).
Parobcy i dziewczęta od 15—16 lat

2 ctr. żyta miesięcznie 21 zł 18 gr
Parobcy i dziewczęta od 16 -1 8  lat 

21/Ł ctr. żyta miesięcznie 23 zł 82 gr
Dziewczęta ponad lat 18 i chłopcy 

do lat 20 2 ctr. 65 ft. mieś. 28 zł 06 gr
Robotnicy ponad 10 — 2 ctr. 90 ft. 

żyta miesięcznie. 30 zł 71 gr
Uwagi :^Najwyższy Trybunał Administracyjny uchylił 

rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
na powołanie II Komisji Rozjemczej i orzeczenie przez 
nią wydane.

Komorne na nowy kwartał.
Według artykułu 6, punkt 3, ustawy o ochronie 

lokatorów stawki procentowe podstawowego komornego 
wzrastają od 1 stycznia 1925 r. począwszy, co kwartał 
o 6 procent.

Od l kwietnia br. następuje więc ponowna pod­
wyżka komornego o 6 procent. (W porównaniu do 
stawek podstawowych z 1 czerwca 1924 więc komorne 
od 1 kwietnia 1926 r. jest wyższe o 44 proc )

Wysokość komornego przedstawia się więc w kwar­
tale od 1. 4. 1926 do 30. 6. 1926 r. w następujący 
sposób:

1) Za mieszkanie jednopokojowe, za które płaciło 
się w dniu wejścia w życie ustawy, tj 1 czerwca 1924 r., 
5 procent podstawowego komornego (t j. .komornego 
płaconego w czerwcu 1914 r.), płaci się od l 4 1926 
do 30 6 1926 r. 49 proc. Na każdą markę komornego

kilkadziesiąt centnarów sztucznego nawozu. Także kil­
kanaście płotów zostało silnie uszkodzonych. Dużo 
gospodarzy musiało się z powodu zbyt silnych wiatrów 
wstrzymać z sianiem kalnitu i czekać kilka dni na 
powietrze spokojniejsze Przez tę długą zwjokę szkody 
*w roślinach oczywiście będą znaczne.

— W ie le . ( Z e b r a n i e ) .  W ubiegłą niedzielę 
odbyło się pod przewodnictwem tut. ks. prób. zebranie 
zarządów wszystkich towarzystw, celem- ułożenia pro­
gramu uroczystości 3 go Maja.

— M iedźno. (P o ź a r). Posiedzicielowi tu­
tejszemu Krzosce spalił się dom mieszkalny, który 
niedawno temu nabył od p. Landowskiego. Spaliła 
się przytem większa ilość zboża, które miał na strychu. 
Ogień wybuchł z pieca i to pjzed południem w środę 
ubiegłą.

— Piasstoszyn, pow. tucholski. (W y d z i e r ­
ż a w i e n i e  j e z i o r a . )  Tutejsze jezioro, obszaru 
90 morgowego, własność 7 tutejszych rolników, zo­
stało na publicznej licytacji wydzierżawione za roczną 
opłatę, wartości 72 ctr. żyta. Dotychczasowy dzier 
żawca, stolarz Zagórski, otrzymał dzierżawę ponownie.

— K lonow o, pow. tucholski. (Z l i c y t a c j i  
d r z e w a ) .  W sobotę 27 marca odbyła się w lokalu 
p, Friesego licytacja na drzewo użytkowego i opało 
wego z okolicznych lasów państwowych pochodzące 
(z nadleśnictwa Zambrzenica). Ceny przy licznym 
udziale kupujących było wysokie. Np. za metr szczap 
sosnowych płacono około 10 zł.

T u eh o la . ( Kó ł k o  M ł o d z i e ż y  Ż e ń s k i e j )  
jak każdego roku, tak i tego urządza święconkę dla 
biednej dziatwy w pierwszy dzień świąt w hotelu Po- 
lonja (u p. Skórki). Na uroczystość tę złożą się prze­
mowa kierowniczki Kółka, deklamacje dzieci, wspólny 
podwieczorek, a w końcu rozdzielanie podarunków. 
Zarząd Kółka zwraca się do litościwych serc z uprzej­
mą prośbą, aby zechciały nadsyłać datki pieniężne 
i w naturaljach na ręce przewodniczącej Kółka, pani 
Górniankf, względnie do hotelu Polonja. — Niech 
wiosenny powiew przyniesie i tym biedakom osłodę 
kiedy się wszyscy inni radować będą.

— ( W y w i a d ó w k a ) .  W niedzielę 28 marca 
odbyła się wywiadówka w szkole wydziałowej. Zainte­
resowanie się rodziców było ogromne, tak, że zaledwie 
o kilkanaście dzieci nie dowiadywano się. Rodzice 
zgodzili się na podwyższenie opłaty miesięcznej do 
3 zł. ażeby szkoła mogła zakupić 2 maszyny do szycia. 
Skoro rodzice dotrzymają przyrzeczenia, o czem wąt­
pić ani na chwilę nie można, będą miały dziewczęta 
możność uczenia się szycia i haftowania na maszynie. 
W czasie wakacyj letnich za zgodą rodziców będą się 
dziewczęta uczyły robót koniecznych w późniejszem 
życiu.

— R o ś lin k a , pow. tucholski. ( Z n a l e z i e ­
n i e  s z k i e l e t u ) .  W ogrodzie należącym do rol­
nika Rejnowskiego znaleziono podczas wykonywania 
robót ziemnych w nieznacznej głębokości szkielet 17 
do 20 letniego młodzieńca, w pozycji skurczonej. Zda 
niem lekarzy, którzy oglądali te niesamowite znalezisko, 
szkielet spoczywa w ziemi około 20 lat. Przy tej 
sposobności przypominają sobie ludzie tutejsi taje­
mnicze zniknięcie niejakiego Marjana Trzebiatowskiego. 
T., urodzony w r. 1873, był synem komornika Trze 
biatowskiego, którego posiadłość sąsiadowała z ogro­
dem Rejnowskiego, Ogólnie było tu wiadomo, że

. Marjan T. udał się potajemnie pod koniec lat osiem­
dziesiątych czy też na początku lat dziewięćdziesiątych 

y do Ameryki, i odtąd nie było o jiim wieści. Jedna­
kowoż dawni koledzy Marjana T. i inni jego znajomi 
twierdzą, że zaginiony był słusznego wzrostu i silny 
podczas gdy odnalezione szczątki należały do 
osoby średniego wzrostu. Dla tego też nie można 
zaginionego utożsamiać z wydobytemi teraz na światło 
dzienne szczątkami. W każdym razie jest to zagadką, 
kto został pochowany w ogrodzie Rejnowskiego, może 
zaszła tu zbrodnia która pewnie nigdy nie zostanie 
wykryta. W ostatnich 40 tu latach w Koślince i okolicy 
nikt nie zaginął, prócz Marjana T.

— S ęp ó ln o . ( Z e b r a n i e  T. C. L.) ZaDo- 
wiedziane na sobotę 27 marca walne zebranie TCL. 
rozpoczęło się o 4 i pół na sali wydziału pow. Na 
przewodniczącego wybrano p. burmistrza. Sprawo 
zdanie z działalności bioljoteki miejskiej zdał p. Su 
ehomski, a kasowe p. skarbnik Bruski. Lustrator TCL. 
wskazując w swem przemówieniu na konieczność po 
stępowania w pracy TCL. stale naprzód, zwłaszcza tu 
na kresach, podziękował p. Suchomskiemu za długoletnią 
pracę, wskazu ąc na zrozumienie tej sprawy przez 
miejscowy wydział powiatowy, który specjalny fundusz 
przeznaczył na utrzymanie osobnego referenta oświa 
to we go, utrzymywał prelegent, że trzebaby jednakże 
więcej uwagi zwrócić na istniejące bibljoteki powięk­
szając je ilościowo i jakościowo. Stosownie ׳,do pro 
pozycji delegata przystąpiono do wyboru specjalnego 
komitetu pow. W skład tego weszli: jako prezes ks. 
Dąbrowski, jako wiceprezes p. hr. Bnińska, jako 
.sekretarz rektor Kalinowski, jako skarbni p. dyr. Bruski 
jako biljotekarz pow. p. inspektor szkolny Rochoń 
i p Gołębiewska. Na propozycje zebranych — w skład 
komitetu na miasto !pozostał ten sam. Z powiatu 
zostali wybrani do komitetu z Kamienia p. Rajewski 
z Więcborka ks. dziekan miejscowy p. Sęcki, z Wał 
dowa ks. prób, Bara i p. Masiak, ze Sypniewa pan 
Rosiński, z Bielowiczu ks. Przybyszewski.

— J a r o sz e  wy, pow. kościerski. (Ku u w a d z e  
ł  z a i n t e r e s o w a n y m  c z y n n i k o m . )  Kręcą się 

znów po naszych wioskach od kilku dni różni niepo­
wołani, którzy zbyt jaskrawo zdradzają swe mojżeszowe 
pochodzenie, a pragnący wykupywać od ludzi dawną 
monetę złotą, która się jeszcze u naszych wieśniaków
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M a t gospodarczy.
Giełda Gdańska.

dnia 2 kwietnia 1926 r.
100 złot. 65.78 guld. gd‘»

Kurs dolara w Warszawie.
dnia 2 kwietnia 1926 r.

dolar 7 90 zŁ

_______ K on iec caęśo i red ak cy jn ej.
Redaktor naczelny: L e o n  F o r r a a ń s k i  

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k L  
Drukiem i nakładem drukarni ״Dziennika Pomorskiego.“ 

w Chojnicach.

AitoniUcie Dziennik Pomorski

Do zorzaddo) toararzysto.
Zarządy towarzystw i organizacji w powiatach choj­

nickim, tucholskim i sępoleńskim upraszamy o stałe 
zawiadamianie nas o odbyć się mających zebraniach, 
rocznicach, wieczornicach itd. celem umieszczenia tych 
komunikatów w rubryce ״Ruch towarzystw“.

Rubryka ta jest zupełnie bezpłatną, a zatem w in­
teresie towarzystw i członków leży, ażeby komunikaty o 
zebraniach ukazały się w ״Dzienniku Pomorskim“.

Zarazem prosimy zarządy towarzystw i organizacji 
wyżej wymienionych powiatów o nadsyłanie nam kró­
tkich sprawozdań z odbytych zebrań, wieczornic, ob 
chodów itd. Sprawozdania te chętnie umieścimy w 
­Dzienniku Pomorskim“, prosimy jednakże o po״
spiech, ażeby nie były spóźnione.

Przy tej sposobności donosimy, źe redakcja nasza 
gotowa służyć pomocą towarzystwom naszym w pow. 
chojnickim, tucholskim i sępoleńskim przez przysyłanie 
prelegenta na zebrania Odzie zatem zachodzi potrzeba 
wygłoszenia wykładu, prosimy o powiadomienie nas a 
chętnie skorzystamy z zaproszenia.

Redakcja ״Dziennika Pomorskiego“.

Ruch w Towarzystwach.
C h o jn ic e  Zebranie Tow Powst. i Wojaków 

odbędzie się w środę dnia 7 kwietnia br. o godz. 8 
wiecz. w salce p. Jażdżewskiego. Uprasza się wszy­
stkich wysłużonych wojskowych o przybycie na to ze­
branie celem wpisania się na członków. Wszystkich 
drutów uprasza o kompletne przybycie.

N ״Wolność“ Zarząd.
C h o jn ice . Zebranie tow. Polek odbędzie się 

w piątek dnia 8 kwietnia w Starostwie o godzinie 
8-tej po poł Na porządku obrad wykład p. Bojarskiej. 
O liczny udział prosi Zarząd.

B ru sy . Zebranie Tow. Ziemianek koła powiatu 
chojnickiego odbędzie się w środę, dnia 6 kwietnia 
w lokalu Kupca o godz. 4 tej po poł

Na porządku obrad wykład pani sędziny Głów 
czeskiej z Lipienie. O liczny udział prosi Zarząd.

— W ie le . Zebranie Sodalicji Marjańskiej Żeńs­
kiej odbędzie się w drugie święto Wielkanocne po 
nabożeństwie w salce oarafjalnej. Zarząd.

Ż a ln o , pow. tucholski. W drugie święto Wiel­
kanocy dnia 5 kwietnia o godz. 16 odbędzie się w 
lokalu szkolnym zebranie Tow. Powst. i Wojaków. 
O liczny udział członków prosi Zarząd.

Czy z o itM  pan już
PIWO

w browarze A. Riedel,
telefon nr. 40.

n a M o M n n o c n e ?
Wykonuję

wszelkie

I  prace introlisotorskie
Maks Bennewitz

in tro lig a to rn ia  i lin ia rn ia
,ulica Gdańska 29 ulica Młyńska 14

Przetarg przymusowy
w sobotę, dnia 3. 4 .26  r .
o godz. 12 w poł. w lokalu 
p. Heinricha,ul.Człuchcwska

większa ilość o M s  ׳
noisego i to damskie 
chłopięce i dziecinne

najwięcej dającemu za 
gotówkę. 763 

Licytacja odbędzie się 
napewno 

Wiśniewski, 
kom. sądowy Chojnice,

Przetarg
w soboto, dnia 3 Kwietnia
o godz. 12 w poł. w lokalu 

p. Heinricha

100 butelek wina
najwięcej dając, za gotówkę: 

Wiśniewski 783 
kom. sądowy, Chojnice.

Sprzeda! przymusowa
w czwartek dnia 8 Kwietnia
o godz. 2 po poł. będę 
sprzedawał u Alett. Jankow­
skiego w Sławęcinie na 
wybudowaniu najwięcej da­

jącemu za gotówkę v
1 śrutownik używany

w porządku,.
1 wlewnik nowy

K o rre k , kom. Wójtowski.

como (o butelkach
we wszelkich gatunkachs

poleca
po korzystnych cenach
Albert Ludwig.

W niedzie l;, dnia H  kwietnia
odbędzie się

zabawa
taneczna

w O g orze lin ac łi u p . W e i la n d ta .
Początek o godz. 7. wiecz.

Uprzejmie zaprasza się 
gości z Ogorzelin i okolicy.

Wstęp na salę znacznie 
zniżony. 779

Komitat.

KINO NOWOŚCI

w l i  2 święta 1 3 święto
o godz. 8• mej.o godz. 6 i 8 mej.

Wielki program świąteczny!

RomanslifljleoKki
Współczesny dramat w 2 serjach 
razem 10 aktach podług powieści

Antony Hope‘a
C a ł o ś ć  w j e d n y m pr ogrami e .  
O k o ł o  3 t y s i ą c e  m e t r ó w !  
Opracowany na tle współczesnych 
stosunków na jednym z dworów 

królewskich
A K C J A

rozgrywa się w stolicy Rurytanji 
w Prawnie i na zamku Wielkiego 
Michała Czarnego w Zendzie.

DO TEGO!
Uroczystości pogrzebowe
śp. J. E. ks. Kardynała Prymasa

Edmunda Dalbora
w Poznaniu ,i Gnieźnie

P o m im o  o lb r z y m ic h  k o s z tó w  
c e n y  n ie  *ą p o d w y ż s z o n e ! ! !

Z g u b io n o  w środę, dn. 
31. 3. w drodze z placu 
Jerzego do dworca

portfel
zw ażnenip ap ieram iip ien ifdzm i

; Uczciwego znalazcę upra­
sza się zwrócić za wysokiem 

!wynagrodzeniem w eksp 
Dzień. Pom. ' 780

g Hotel Centralny §
0  W poniedziałek 5 bm. (2 święto W ielkanocne) q
Q  odbędzie się w-wielkiej sali

o
©zolm  taneczna.o

©

_  Początek o godz. 7 wiecz , koniec ó godz. 2.
O  Wsfcp 1 złoty. 769
©  O
© 0 0 © 0 © © © © © O G © © © © © © © © ©

Prawie nowa

sportka
i szafa do rzeczy

korzystnie do nabycia.
Adres wskaże ■ekspedycji 

Dzień. Pom. 784

W sobole, dnia 3 kwietnia
sprzedaje

się od godz. 2 giej po poł.

cielęcinę
R e e za ln ia .785

Pocztówki z widokiem
Chojnie i okolicy

poleca w wielkim wyborze 
K sięg a r n ia  *  

Dsienn. P o m o rsk ieg o .

Fortepiany i pianina
Bechsteirta, Bliithnera, Feuricha 

i innych słynnych firm.
Hormonie ״Mannborg i Hofberg".

Płianofa— pianina automatyczne
o ra z  in strum en ta  w ła sn e g o  w yrobu

poleca w wielkim wyborze

B . Sommerfeld
F a b ry k a  i h urtow nia  fo rte p ia n ó w

w Bydgoszczy
t y l j c o  ul. Śniadeckich 56 telefon 883 

P i l ! « •  Grudziądz ul. Groblo wa 4., tel. 229 
n i j e «  Gniezno ni. Tumska 3 tel., 303 zał. 1905r.

WoszoKle u ״  Dzienniku Pomorskim“ .

Walne zebranie
Spółdzielni Rolniczo-Handlowe] ״R 0 L H 1 r  

w Choinkach
odbędzie się

dnia 17 kwietnia 1926 r o godz 11 przed południem
w małej sali Hotelu Centralnego.

P O R Z Ą D E K  O B R A D :
1. Zagajenie
2. Wybór przewodniczącego, sekretarza i ławników.
3. Sprawa bytu Spółdzielni.
4. Wolne wnioski i głosy.
W razie gdyby nie uchwalono likwidacji Spółdzielni 

odbędzie się drugie Walne Zebranie na którem będzie 
punktem porządku dziennego: Rezygnacja Rady Nad­
zorczej i Wybór Rady Nadzorczej.

W razie braku kompletu o godz. 11 odbędzie się 
następne Walne Zebranie o godz. 11.30 w tym samym 
lokalu, z tym samym porządkiem dziennym z ważnością 
uchwał bez względu na kompleL

Ponieważ ma być na tym zebraniu rozstrzygniętą 
sprawa weksli sanacyjnych, przeto obecność wszystkich 
członków jest konieczną.

Rada N ad zorcza ;
W . S ic iń s k i ,  prezes. G a łą z k a ,  sekretarz,

m

!Przedsiębiorstwo 
samochodowe

Richard Gehrke
Chojnice centrala samochodów, ־ t״״!■•!״ m

poleca swój samochód do łask. użytku 
po u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

Postój samochodu:
Rynek vis a vis Peueke, albo ul. Człuehowska 9.

P a s za  p o ż y w n a
Kuch r epakowy,
Kuch lniany,
Kuch słonecznikowy, 
orzechowy kuch miel., 
 ,Soya“ śrut״
mąka rybia

za w s ie  na składnie

Landw.GrosshandelsgBsellschaft
m.  b  H.

Oddział Chojnice.


